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Uścieczko, m iejscowość ciągnąca -sic; wzdłuż 
[jółnoc.ncgo brzegu Dniestru, na przestrzeni pra­
wie 3 kilometrów, już od dawna postarza się w  
sprawozdaniach wojennych zarówno auctrya- 
cko-węgierskiego sztabu generalnego,’ ja-kotoż 
i rosyjskiego. Tutaj odbywały się ciągłe walki 
i można powiedzieć, że w ostatnich sześciu mie­
siącach nie było na tym małym odcinku prawie 
ani jednego dnia, wolnego od strzałów. Zwła­
szcza przeciwko przyczółkowi mostowemu pod 
Uścieczkiem, a właściwie pod Michalczem, zwra­
cały się nieustannie ataki rosyjskie.

Droga z Horodenki wiedzie przez m iejsco­
wość Micha leze, położną na południowym brz-e- 
gu Dniestru, następnie przez most na Dnie­
strze i przez m iejscowość Uścieczko, ... położoną 
ua północnym, to jest Kwyni brzegu Dniestru. 
Stąd droga owa dąży ku północnemu wschodo­
wi i łączy się z gościńcem, wiodącym z Zale­
szczyk do Czortkowa, a więc wprost na północ. 
Pod Uścieczkiem,* względnie pod Michalczem, 
naprzeciw mo-stu oszańcowanego, znajdował 
się punkt, na którym wojska austryacko-wę- 
gierskie z armii generała Pflanzer -Baltina sta 
ły na północnej stronie rzeki.
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Byl to obserwacyjny punkt dla w ojsk au- 
s try a c k o-w ęgie r sk i cli, który atoli mógi w  da- 
lym razie  stać się bramą wypadową dla. ofen-
y Wy. Hosyąmo wilii aa wzzwiLą ewu

dostać w sw oje ręce szaniec przedni os to wy pod 
Uścieczkiem. Od początku .grudnia,* aż do po­
łowy lutego odbyw ały się tutaj 'masowe atald 
rosyjskie, które -następmio przybrały formę walk

oblężniezych. Uśeieczka i Michalcze za -pośre 
dnictwem rosyjskich sprawozdań wojennych 
obiegały całą prasę koalicyi.

Dniom i nocą odbyw ały się tutaj walki. Jak 
to stwieidziły sprawozdania korespondentów 
wojennych, można byio, przyłożywszy ucho do 
ziemi, słyszeć robotę minerów rosyjskich, któ 
rzy wiercili kanały i zakładali miny eicrazyto 
we. Nie próżnowali oczywiście saperzy au 
stryaccy. Pewnej nocy wysadzili w  powietrze 
cnodniki podziemne, zlbudowane przez Rosyan, 
Powstał lej -o średnicy 30 metrów, a  głęboki na 
7 metrów. W  gruzach znaleziono 80 zwęglonych 
zwłok. W  ostatnich 3 miesiącach stracili tutaj 
Rosyanie co najmniej 7 batalionów. Pociski ar 
tyieryi, bomby -gazowe, gra.iaW ręczne, wszyst­
ko służyło Rosyanom przy atakach.

W  nocy z soboty na niedzielę szaniec ino sto 
wy pod Uścieczkiem zna ido wał się w  ciągłym 
ogniu. W  niedzielę rano zdołał nieprzyjucie 
wysadzić w  powietrze szaniec na przestrzeni 
300 metrów. Kolumny rosyjskie, zaopatrzone 
w granaty ręczne, szły tym otworem do sztur­
mu. Powstała straszna walka ręczna,. Austryac 
cy  dragoni spieszeni i saperzy bronili się boha­
tersko pod wodzą pułkownika Plankha

Na wyższy rozkaz część obrońców przepra­
wiła się na południową stronę Dniestru, reszta 
z powodu koncentrycznego -ognia artyleryi ro 
syjslciej nie mogła już uskutecznić odwrol u 
Zdawało się, że ta bohaterska garść żołnierzy 
dostanie sie Jo niewoli. Pod osłoną ciemności 
nocr.ych r/,olnierzc c i pod wodzą pułkownika 
Planukha przedarli się przez Uścieczko, już ob­
sadzone przez Rosyan, i dążąc wzdłuż Dniestru 
dotarli do przednich straży aust-ro-węgierskich 
na północny zachód od Zaleszczyk Byli oca 
leni.

Ten lokalny sukces Rosyan, .osiągnięty o- 
gromnemi ofiarami szcściomiesięczynch walk, 
polega na tern, że Rosyanie zibyliżyli się tutaj 
do Dniestru i stanęli aa jego  północnym brze­
gu. Przed sobą mają .rzekę, która mierząc 400 
kroków szerokości, jest potężną przeszkodą 
Południowy brzeg Dniestru, stromy i dobrze u- 
mocniony, znajduje się w rękach a ust r o-węgier­
ek ich.

FrOllt uustiu-węgierski, ciągnący Się wz/dtuż
Dniestru, jest nienaruszony. Odebrany pracz R o­
syan punkt obserwacyjny pod Uścieczkiem po­
służy im tylko do skonstatowania, że przeprawa 
przez Dniestr i dostanie się na brzeg południo­
wy, stromy i ufortyfikowany, są niemożliwe, 

przy ^taiouau marnotrawieniu .nąte-ryału 
ludzkiego. Ten wynik, okupiony takiemi -ofia­
rami, jest o-ddawna znamienną cechą prowadze­
nia w ojny przez Rosyan. W . fcs. Mikołaj Milko 
łajewicz odszedł, ale pozostała jego taktyka.

Cadorna w  Paryżu.
Genewa, 23 marca, 

Cała prasa zgodnie oświadcza, że następ­
stwem wizyty szefa włoskiego sztabu general­
nego C a d o r n y  w Paryżu musi być wypowie­
dzenie przez Włochy wojny Niemcom, inaczej 
podróż ta byłaby tylko komedyą, a  ludność 
francuska takiego rozczarowania b y  juz me 
zniosła.

Pychły kon-^c wojuy.
Budapeszt, 23 niauoa.

Od sw ojego szwajcarskiego korespondenta, 
który by] w Paryżu, otrzymuje »Az Est« nastę­
pujące inform acye:

Deputowani i wyżsi oficerowie, z którymi 
rozma wiał korespondent, oświadczyli zgodnie, 
że nie będzie juz trzeciej Kampanii zimowej. Na 
pytanie, czy  Francuzi myślą jeszcze o odzyska­
niu Alzacyi i Lotaryngii, odpowiadano prze­
ważnie ruszaniem rand on. Pokój odrębny uwa­
żany jesi za niemożliwy, ale wszysey sądzą, że 
rychło zostanie zawarty ogólny pokoj.

ni 4 n i i i l ] « L
Wiedeń, 23 ma>rca. 

W edle prywatnycn wiadom ość' które tu na­
deszły z niemieckich kół finansowych, subskry­
pcja  na czwaitą niemiecką pożyczkę wojenną 
wynosi okrągło 12 mdiardów.

C f c t a z ^ / a  r o s y j s k a .
(Tel. wl. »Nowej Reformy*.)

Kolonia, 23 marca. 
»Kólnis<.he Tolkszeitung^ donosi w kore- 

spondencyi ze wschodniego frontu bojow ego: 
Oczekiwał’ "  tu jest dalsze wzmożenie się a- 

aków rosyjskich. Komend1, rosyjska przyśle 
tu —  jak się zdaje - -  nowe siły, skutkom cze­
go należy przygotować się na rozwój doniosłej 
Ofensywy.

Mjętle IspBBnnu pr?ez Rciynn.
Kopenhaga, 23 marca. 

Jak donosi petersburska Agencya telegra­
ficzna, Rosyanie zajęli dnia 19 bm. ispahan.
IspahiUi, największe po Teheranie miasto w 

Persji, Lc.zj 80.000 mieszkańców. Posiadając 
silnie rozwinięty liandel i przemysł doniowy, 
tudziez beu.jc pimkiem węzłowym  wieiikich 
dróg karawamuyych, jest ispahan bardzo waż­
ną miejscowością. Przyp. red.)

— o-

(0 eczekł&miii etiKa na 'Jerdau.
Zurych, 23 marca.

Do:
K

no.szą tu z Paryża:
że Niemcyiancuskie koła wojskowe raipi..tł, 

wykonają.  gwałtowny atak na Verdun. Atak 
ten w razie powodzenia może doprowadzić do 
zupełnego otoczenia twierdzy.
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-» , . Paryż, 23 mairca.
pahu u Llyzejskun odbyło  -sio przyjęcie 

aa czesi: serbskiego n a s t ^ ^  ^  J  ^ em
wrjię-li udział prezydent Izby doput-owanycn i 
SeąHrto, czło-nkowlie rządd i Przedstawiciele 
państw ko-al-Tcyi. Podczas przyjęcia w ygł&K,ił 
nrezyden-t P o i n c a r e  przemówienie, w  ?btó, 
rem podniósł, że Franeya nie czyni różnicy mię. 
azy spiawą Serbii a sprawą koahcyL Przy j>u- 
mioey świez-o ul worzonej „rinnii serbskiej, mówił 
dalej Pcincare, koalieya oswobodzi serbskie te- 
rytoryc, przywróci podstawy serbskiej nieza- 
wisrości i zwierzchności, oraz przy wróci m oc 
uciśnionym prawom.

Następca tronu serbskiego podziękował aa 
obieoiico, uczynione pod adresem Serbii. .

Ruchuma rezerwa koalinyi.
Lugano, 23 marca.

»Seoulo<; ogłasza następujące informacye 
swojeg-o korespondenta paryskiego, który u- 
trzymuje blizkie stosunld z prezydentem gabi­
netu francuskiego Briandem:

Konforeneya koalicyi w Paryżu obliczyła 
wszystkie zasoby wojenne państw koalicyi w 
materyalc żywym i mai twym, Na podstawie 
t.yoh obliczeń zostanie utworzona osobna armia 
rezerwowa, która w miarę potrzeby będzie prze­
rzucana na -zagrożone punkty.

Materyału ludzkiego będzie mieć lcoalicya 
•poddostutkiem —  jak  twierdzi s-Secoio® —  zaś 
materyału martwego -dostarczą fabryki angiel­
skie, francuskie i amerykańskie, a wreszcie fa­
bryki japońskie, pracujące dla Rosy i. Ażeby 
wyrównać braki w liczebnej sile w ojsk i artyle­
ryi na rozmaitych frontach, armia rezerwowa 
będzie wysyłana ,to Jo Fran^yi, to do Włoch 
i tak dalej.

Niestety —  kończy »Secolo« —- są pewne 
trudności, które powstają % tego powodu, że 
-poszczególne państwa koalicyi mają r-oz-niaite 
cele wojny. Otóż każde z tych państw powinno 
na swój sposób przyczynić się do zwycięstwa, 
a o rezuiiatach zbiorowych rozstrz fgnie kon­
gres pokoju.

—— -----------o  i----------1

W v
Zurych, 23 marca. 

R a b y  bej, były ambasador turecki w  Rzy­
mie, i R  i f  a a t pasza, były ambasador turecki 
w Paryżu, bawią od kilku miesięcy nad jezio­
rem Geinewskiem dla poratowania zdro-u ia. 
„Tri-buno do Geme\e“  puściła z tego powodu w 
świat pogłoskę, jakoby ci dwaj ambasadorowie 
przebywali w Szwajcaryi, celem rokowania z 
przedstawicielami koalicyi o pokój. W iadom ość 
tę powtórzyli dzienniki frainoiipkie i niemie­
ckie. Obecnie F u a d S e 1 i -m bej, poseł k oeck i 
w Bernie (Szwaj-earya) ogłosił w jpBem er Tag- 

łaitt.“  oświadczenie, w kt-órem stwierdza zu- 
Pf iną bezpodstawność wymien:onej pogłoski.

L.»eł F u ad Selim kończy swoje <ośw iadcze- 
me sło wami: „Turcya wypełniaia dotąd wszyst- 

le swoja ' mi wiązki i będzie nadal walczyć u 
boku mocarstw centralnych aż do wywalczenia

Uniw ersytet w  Rostowie.
Sztokholm, 23 marca.- 

Z Petersburga donoszą:
»Russkoje S łow o« donosi, że na podstawie 

opinii delegowanego specyalnie do Rostowa nad 
Donem wicedyrektora ministeryum oświaty 
^aleczka, ewakuowany do tego miasta uniwer­

sytet warszawski pozostanie tam już na stałe 
W  mo-tywach przyłączono, że inawet W razie 

aktywowania uniwersytetu warszawskiego, 
skład jego i organizacja musiałyby całkowicie 
być zmienione,

Poiiswne ustąpienie Barka.
Rotterdam, 23 marca. 

Jak donoszą tu z Petersburga, rosyjski mini­
ster skarbu B a r k  ustąpi wkrótce stanowczo. 
Powodem dymisyi są zasadnicze sprzeczności 
pomiędzy poglądami Barka a pre-zydunitPin ga­
binetu Sturmera.

K R O I l I K i l .
Kraków, 23 marca, 

KouRoln dokumentów wojskowych pospolitaków
odbywa się dzisiaj w dalszym ciągu. Natłok zgła­
szających się panuje przed lokalami wszystkich 
komisyj. Zwracamy uwagę, że nie jest to pobór, 
jak mylnie utrzymj wano, tylko istotnie badanie 
wojskowych legitymacyj. — Dzisiaj odbywa się 
w dalszym uągu kontrola legitymacyj wojskowych 
rocznika 1897. .

Spis zapasów kawy w Kranówie. W wyTso-naima 
rozporządzania luannesta iotwa w apnawie spisu 
zapasów kawy wodług stanu a dnia 20 b m. ma- 
gis.irat krakowski zairiąićiził, oo następuje: 

ubawązani do zgłoszeń zapasów kawy otrzy­
mają z unzędu ankusze do w rpcimenia ea potwior- 
dzenimi odbioru w wy-Kaaie J-oręcizeń.

Właściciele realności lub ich zastępcy mają na 
żądanie udzielić Ouganomi doręe-zającym wazolki^łi 
■wwjańnień i wskazać im znajdujące się w ich reał- 
nościaoh składy i magazyny zapasów, podlegają­
cych -zgłoszeniu. aJT.-

Dia przeproiwadzenia dodatkoiT.ogo zgł-oezenia 
zapasów, znajdujących się w dniu 20 b. m. w -prae- 
woaśe, mają lOidn-otóni odibi-crcy izażądać -o.d do-ręcizy- 
cieu drugiego arłcusza zgłoszeń 

Obowiązani do zgłotszenia posiadacze zapasów 
kawy i przechowujący je, którychby pouninięto 
pnzy doręazamau aikuszy zgłoszeń, wi/oni sami zgło­
sić się po nic we właściwym komisaryae.ie obwo­
du w godzinach urzędowycu najpóźniej w dniu 25 
b. m.

delegat krajowego Stowarzyszenia Czerwonego. 
Krzyza; OO. Misyonarze ks. Jauób K o n i e c z n y ,  
ks. Hugo K r ó l ,  ks. Sianisław J.e ś n i o w s k i ,  
ks. Wilhelm S z y m b o r .

Medal srebrny z dekoracyą wojenną otrzymały 
parny: dr Marya i Wanda E s t r e i c h e r ó w n y  
ze stacyi pokrzepiającej na dworcu w Krakowie.

Z dyrekcji poczt i telegrafów komunikują nam: _ 
Urząd pocztowy i telegraficzny w Bełżcu został 
upoważniony do podjęcia prywatnego ruchu tele­
graficznego, począwszy od dnia 22 marca b. r 

„Polska w obrazach--. Dałazy odczyt e cyklu o - 
Polsce p. t. „Lud wiejski na ziemiach poLkiich" 
wygłosi dla młodzieży azlkół wydzia.tcwyoh i śre­
dnich inspektor szkolmy p. Serweryn U d z i e l a ,  
w niedzielę dnia 26 marca o go-dz. 4 po oołudnini 
w sali Ogniska nauczycielskiego, Rynek gló ,vny 
ł. 29. H p. Wstęp 10 iial 

»Napoieon i Józefina*, komedya. H. Bahra, któ­
rej premiera odbędzie się w piątek, dnia 24 b. m., 
w teatrze ludowym, wzbudza słuszne zaintereso­
wanie; w roli Napoleona wystąpi L. Czarnowski, 
artysta sceny poznańskiej.

Nowy organ polski w Kijowie. Wedhig donias.eu 
prasy kijowskiej, wyszedł już pierwszy numer no­
wego organu polskiego w Kiiowie. Jest to dwuty­
godnik „Świat Kobiecy11, którego redaktorką na­
czelną jest znana powieściopisarka polska Ż n  i- 
j e w s k a. Numer pierwszy przedstawia się narazo 
jbiecująco i pod względem informacyjnym jak naj­
lepiej.

Z kraju.

f s M t y  ^ t y c z n e  w  U 'm e ;h .
(Teł wł. »N. Reformy..)

Kolonia, 23 marca. 
»Kólni&c-he Voikszeitung« donosi z Luganu: 
Na agromadzenlu k-atoliefch h deputowanych 

w B e r g a m o  we W toszech powstały gw”ałto- 
wne ©tarcia. Skutkiem tego nastąpił rozłam na 
dwie grupy, z którycu jedna ostro występuje 
przeciwko podżegaczom wojennym.

n o r t M  tłemoKroti a  Role połsklsm.
Pis-zą nam z Wiednia:
Uchwały k-omisyi politycznej Kola polskiego 

zapadły j e d n o m y ś l n i e . - '  Zaznać,zyc nale­
ży, że obaj zastępcy grupy narodowo-demukra- 
tyc-zinej w  kJo-misyi, po-słowie G i ą b i ń s -k i i 
D ą b s k  i, n i e  p r z y b y l i .  Ozy wezmą w 
dalszych narada-ch Kola udział, nie wiadomo 
Oo prawda, z dawnej grupy 'lrar-oidowo-demio- 
kratj czincj po-zostaly jeszyze tylko s-zizątki. 
Jej prezes, lir. S li a r b e k, bawi w Szwa-jcarjd, 
p. Z a m o r s k i  nie pnlitykuje więcej, p. P t a ś 
w f  mi fal się z partyi i odbywa obecnie służbę 
u-ojsk-ową, pruf. B u z e k  przystąpił do grupy 
koniserwaty-miej, p. L e w i c k i  (włościanin) 
zgłosił swój akces do ludowców. Pozostali więc 
jitsz-eze tylko posłowie: G ł ą b i ń s k i ,  D ę b ­
s k i  i G a l l .  Czy tych trzech posłów  uważać 
jeszcze należy za „grupę r arodowo-dem-olaa-ty- 
czną“  w  K ole?

-  Wypełnione i podpisane arkusze zgłoszeń w lun 
zgłaszający w tarninie do dniia 27 ma-rca b. r. wlą- 
czmc oddać -właśc-iwermi konńsaryato.wi w czasie 
od godziny 9 do 12 w połucm.ie i od 4 do 7 wie­
czorem, a w niedzielę 26 ł>. m. od godziny 9 do 12 
w po nudnie.

Program wykładów Instytutu ekonomicznego N.
K. N. W najbliższych din-iaeh od 23 b. m. d.o 1 
skr.vietnla b. r. odbędą się staTaoiiegi Instytutu ek-o- 
iKlinicznego N. K. N. następujące wykłady, we 
ozwartek dinia 23 b. m. dr Zofii D as zy ń s 'k i e j 
G -o 1 i ń s ik i e j p. t. „Unaroaowiemio pnztmyslu 
-polskiego"; w poniedziałek dnia 27 b. m. dra B e- 
r e s a „Zagadnienie bilansu handlowego ■ w Gali­
cy i; we wtorek i śriodę dnia 28 i 29 b. m. dyrektora 
S t r z y ż o w a  k i e g o :  - „Organizacya kredytu w 
Galicyi"; we ezwartek dnia 30 b. m. dr Zofii D a- 
■8 iz y ń s Jc i e j-G o 1 i ń s k i e j p. t.: „Uiiair-odoiwie- 
■nif' ipuzemysłu polski-ego" i w sobotę 1 Kwiotmia 
dyr. S t r z y ż e w s k i e g o  „Organ macy a kredytu 
G.di-cyi".

Wykłaay te odoywają się w Uiuwe-mytecie Ja- 
gielloń=ikim w  sal-i Komornika, II p., o gwlzinie 0 
wieczorem.

Oaczyt dra J. Muczkowskiego o  a-rcbloekl u-rrec,
(wnętrz/n i an-Tdlzie atyiu Biiodormajorti wslkiogo Ścią­
gnął do sali Muzeum Nan--odi0wego bardzo hc®ną pu- 
blicznaść, wśród której przeważały głownie panie.

Ihelegcait zwięźle (przedstawiwszy maawói -togo 
stydu, naazikiuował rysy obarkterystycane stylu Lu- 
-diwika X\U, w płj^T  wykopaiLiidk ipoappejaiiskich ma 
kierunek m-minuński i neogrecki, blyskotiiiwość 
stylu Emipiire, który usuwał nawet szafy w nisze, 
a drzwi zasłaniał portye-rami, aby nie raiziły — i 
iwykazał, że styl Biederanaj „rowskl -byl rearkicyą 
przeciw stylowi cesanstwa,’mia na celu przedewszy- 
stkieui myigo-dę, haini^nię, stwanza mliy nastrój, 
jest tą siłą ożywcza, która nie znosi wypaczeń ży­
da  codziennego — um ogół jest to styl miesziczań- 
ski. . _

Na ekrainLe ukazały się fasady 2 -domów przy ul.
Kanoniczej (prob-osiwo Wasystkic-li Swiętwli i dy- 
.rekcy-a sMabu), a Rynku głó-mnęgo dom ks. Ju- 
bioniowskicli i Tomaszewskiego, doany przy ul. św.
.lana, ma Małym Rynku (Ołszaweki). Szewskicę 
(przcanaiazany do zburzenia), boleli pod Różą i Sa- 
elkieg-o i t. d.

Razy iirzą-Jzondiu wnętirza -aaiznaczyl nretegeittt-,' „ , .;■ i . i - , , . . , dacze psow winiu je zgłosić naidaiei do 3 dni wiż każdy m-obe-1 ma praktyczne prz.eiznacizeaue obok - - - - -    ■ -, , • , , 1 /  . ... , e-ueuv &womi urzęcrzie gminnym, jaJt rowmaz w^zoBue
doboru az^achetnego matpryału. Urtazaly się wy -ZJma]1y zaszłe w ich stanie posiadania psów -
■giodne kanapy, ikiijzos’ :!, komody, siCtiretarzy.k, ser-
-wamitki białe, pc-r-celaiiiowo figurki z .ztotemi ryłi-
kam-i, które nawet -moinarohowie posyłoil. aobie w
prezencie.

Największe jednak zainteresowanie u pań wy, 
i w ' ’ ' . . .  . j

wywoź ziemniaków i jaj z Galicyi miimi. fo.snał- 
iiego zakazu odbywa 6ię masowo do za« kodinich 
prowincyj manarcliii austrj-ae.kie.j. Mianowiicie eipe- 
•kulanei ipost-a-raM się o sipercyaine iporzwiolenm na 
nem wywóz, skupują za pośrednictwem agentów po 
miastach i lmasteuzkach ga-licyjckich zapasy jaj i 
izictm-niakow i wywożą te artykuiy z kraju znisz­
czonego wojną, oierjriąicego na brak tłuszczów, cu­
kru i innych a.rlykulów ::ip-ożyi.\'Czyeh. W j wożenie 
obeesme z Gaiinyi jakii&idaoJiwiek towarów spożyw­
czych ukazuje -n.aazą ludność na wygł-odizenae Zire- 
gzitą artykuły te eraa.jdą na miejscu chętnych OdiDitor- 
co-w po -cenacli jeżeli już me -wyższych, to takich 
samych, jakie płacą agenci lub toż wreszcie wy­
słannicy „Milesa". Zwio-camy uw^gę naszych kół 
politycznych, aby ws'nzyniano udzielanie poawoleń 
na wywóz wszelkich artykułów jpożywozych z na­
szego Jciraju, gdyż w razie iirzecJ^iłiym ezetką mnszą 
ludność miejską ziupołny brak najkio:uiocer;ioj3zyc'j 
artykuiów ży,wnośc;
— W oprawie zwalczania wścieklizny psów Gali 
cyi wyulalo namieslniotwo uasrępnjąeę rozporzą­
dzenie.

Celom powstrzymania dalszego szerzenia się za­
razy i,rychłego jej stłumienia uznaje się cały kraj 
jako zapu wietrzony wścieklizną i zakazuje się z 
niego wyprowadzać psy bez specyalnego pozwole­
nia odnośnej władzy politycznej I instancyi

W  całym kraju wszystkie psy także czasowo 
wprowadzane mają być trzymane dniem i nocą na 
-zupełnie pewnej uwięzi albo zaopatrzone w trwa­
łe, gęste kagańce, wykluczające możność ukąsze­
nia.

Wyjątek s-tanowią psy myśliwskie i owczarskie, 
tudzież psy Towarzystwa chowu i tresury psow 
policyjnych grupj miejscowej we Lwowie o tyle, 
że pierwsze <xj chwili rozpoczęcia się łowów aż 
do ich ukończenia, drugie w czasie strzeżenia 
trzody na paszach, trzecie w czasie tresury wzglę­
dnie tropienia przestępców, mogą chodzić bez ka­
gańca, te ostatnie jednak pod warunkiem, że za- , 
opatrzone będą w napierśniki (szorki) z firmą To­
warzystwa i liczbą -porządkową rosa,

Pozatem wszystkie -psy mają być zaopatrzone w 
blaszki rozpoznawcze, wydawane przez odnośne 
gminy, które są zobowiązane sporządzić, spisy i 
ir o wadzić dokładną ewidencyę wszystkich -psów 

i w swoim obrębie w wieku ponad 8 tygodni. Posia-

zwycięst\va‘

Ś c ie ra  Ferdynanda F  Jln e ra
Donoszą nam z Wiednia pod datą 22 b. m.: 
Dzisiaj w południc umarł tu nagle skutkiem po­

rażenia Ferdynand F e 11 n e r, starszy radca bu­
downictwa. Zmarły był jednym z szefów- znanej 
Eirmy budownictwa teatrów *Fellner i Helmer«, 
która zyskała, sobie rozgłos także za granicą. Feli 
ner, który liczył 08 lat życia, pracował do ostatniej 
chwili i cieszył się zupełną świeżością umysłu.

FeJłncr i Helmer zbudowali »Stadttheatcr« 
i »Volkstkeater« w Wiedniu, dalej teatry w Wies­
baden,, w Jassacli, Odessie, K arlsb a d zie , Temesz- 
warze, Prcszburgu, Szegedynie, Libeicu, Augsbur­
gu. Gracu, Zurychu, dalej »Teatr pod Lipami* w 
Berlinie, ^Niemiecki teatr* w Hamburgu, nowy te­
atr niemiecki w Pradze i kilka pomniejszych.

W7 swoim czasie fi ima llelmer i Fellner brała 
udział w konkursie na budowę teatru miejskiego 
w Krakowie i nadesłała bardzo piękny projekt, 
który wszelako nie został przyjęty do wykonania, 
gdyż gmina postanowiła wybudować teatr wó 
własnym zarządzie według projektu i w wykona­
niu Jana Za wiejskiego.

Z  Królestwa Polskiego.
Lublin. (Orgamizacya insfy-tiicyj finaiusciwycli.) 

Do „Dziennika Namu-dowego" piszą z Lublina: W' 
w-olały mody, przedstawiane bar.wmio lub s&ano na tjash dniach bawił w miasbie imezem dr Jan Kan- 
ekram-e. Rioilo się o-d cy-lin-drów wszelkich f-ontu, ty S t e c z k o w s k i ,  dyrektor Banku teajciw^go 
krawatów, fraków, damskich fryrzur, sukni ezoro- ze Lwowa. Prayrjochał d-o Lubliaa, ażeby- zibadiać 
kich i obcisłych, rękawów, buf, kuromek, sizaii, któ- gsuut pod izałażanie W j 'banków -pulsikliwh <z Gaili- 
re płacono aiaiwat po 1.500 talarów, mantyieii, pe- cyi, niiaaowicie Banikiu krajowego i Buoi/ku prze- 
lerynek, pobudzających nieTaiz do śnitoohu. To -też myślowego. Sipotoozeńst.wio mk-jaeowo do myśli 
słusznie zauważył prelegent, że nuoda jest poję-, tej odnosi się z wiielkiam zata-teresowainiom. . 
ciem zbior-owem danego społeczeństwa, dopiero w Dpug-i objaw organaza,eyi żyoia gpoMmioznego, 
XIX wieku nteszc-Tza się na storoJdo -masy. Ze jtai mamy do zanonowmiia., to ubwouzcni-e się na 
względu na ba,rdzo licizue denroarstra-eye większa gruncie miejsiiowyim Lonsa-cyuim. które ma za- za- 
poiiciwa odraydu -odbyła się przy zaici-e-mnioue-j widio- d-anie iz-organiizować w Lublinie polska i-nstytu-cyę 
wui. | bankową. Pieima uii-ejscowe -pomieściły już ode-

Ódznaczenia w Czerwonym Krzyżu. Arcy książę zwę o- ĝruniz-a-torow, z której dowiadujemy się, że 
F r a n c i s z e k  S a l w a t o r ,  jako zastępca „Bauik PoHafci" w Lublinie polatacie Soipaeso -poF

protektora austryacko-węgierskiego C zerwonego 
Krzyża, nada.t następująco odznaczenia:

OUóerski krzyż Jiouorowy z dekoracyą wojenną 
otrzyma! prymaryusz dr Witołcl Z i e m b i c k i, 
kierownik biura prezydyaluego krajowego Stowa­
rzyszenia Czerwonego Krzyża w Krakowie.

Odznakę honorową II. klasy z dekoracyą wojen­
ną otrzymali: J. E. pani prezydentowa Wilhelmina 
L c o w a, Pelagia hrabianka Ł u b i e ń s k a ,  współ­
pracowniczka śekcyi wywiadowczej przy biurze 
prezydyalneni Czerwonego Krzyża w Krakowie; 
panna Lucyna S p o r n, sekretarka komitetu opie­
ki szpitalnej przy biurze prczydyalncm krajowego 
Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża w Krakowie; 
dr Adam Wnuczek - Ł o b a c z e w s k i, kierownik 
sekc.yi propagandy przy biurze prezydyalnem kra­
jowego Stew. Czerwonego Krzyża w Krakowie; p. 
Karol S e e 1 i g e r, dyrektor fabryki tytoniu, czę­
ściowo zamienionej na szpital forteezny w Krako­
wie; inżynier Michał K a b ł a k  w Nowym Targu,

wojnie, ale e-urgaiiiiz/uje się już o-beeni-e.
Pnzemysl i handel nie-miecko-auisti-yaciki -okazuje 

oc-raz ży-wesze żaiin-U-rasowanoe Królestwom P-oI 
skieon. Nigdizio może taili się tego nie w \ cizuwa, jak 
w Lublinie. Jesteśmy te zasypywani -towa.rami mar­
ki iwiedeńsikiej, ehoć dla ma;rcik galiicyj-aki-cli bliż­
sza pnzecież dii aga.

O t̂aliiiio jeidn-o z iuamieako-austiiy aokich tawa- 
nzystiw uibazipiecziiiii-owycli zamierza aitwonzyć filię 
w Lablini-e. Życzylibyśmy sobie, ażmby nuazyla 
się także zam-bna nasza „FJorj anika" i „Wisła" ze 
Lwowa.

Radom. (Uregulowanie sądu g'uńnnego. Szkolni­
ctwo wiejskie w Radomskiem). Z chwilą zamiano­
wania wskazanych przez Komitet obywatelski 
kandydatów na ławników przy sądzie gminnym m. 
Radomia nastąpiło w dniu 18 bm uruchomienie 
sądu. Skład tego pierwszego od reformy sądowej 
z r. 1876 sądu polskiego jest obeenie następujący: 
sędzią gminnym jest p. Kazimierz W e r e s z c z y  ń-
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'a k  i b. adwokat przfeMjły. Honoru „wmi ławnika 
łni są: pp. Izydor Gywinsid, Leopold Dutk owaki, 
Józef Gałęzowski, WładysłaiW Gąsowsiki, Piotr 
Godratb, Benj .min Hoohman. Jechel Kammet, Gu- 
8ta™ Kirdt, Józef Krauze, Kazimierz dr Marks, 
Cezary Lateiman, Julian Peas, Sta.ósław Siczek, 
Jan Saski, i.ymjfeusz Szremski, Jan Trzebiński, 
Julian Wrdowsiu i Aleksander Zieliński.

SeikretarEf m jest p. Anuomi Szymański, 0. mizę- 
ćLiik Sąd' 1  okręgowego radomskiego. Nominację 
na podsekretarza otrzymał p. Edward Ereeiński, 
również b urzędnik Sądu okręgowego radomskie­
go

Według wykazów radomskiej komisyi szkolnej, 
obecnie uruchomiono w powiecie -adomskrm 12 
szkoły, w tej liczbie 6 prywatnych. Do dnia 1 mar 
ca br. uracncmiono szkoły w następujących miej­
scowościach: gm. Białobrzegi. vv.yŚTn]erzyce, Bia­
łobrzegi, Witaszjn; gm. Błotnica. Siemłradz, Ryki 
(pryw.), gm. Gzowice: Słupia; gm. Jedlińsk: Bar­
todzieje (pryw.), Jedlińsk, gm. Kowala: Wośniki 
(pryw.); gm. Kozłów: Jastrzębia, Kozłów; gm. Po- 
tworow: Zagadka, gm. Przymyk: Suków, Przytyk, 
Kozłów; gm. Radomr Janików, Ratolice; gm. Ra­
dzanów; gm Skaryszew: Odechów, Skaryszew,
Maków (pryw.); gm .Stromiec: Stromiec, gm. 
Wielogóra.

Z Warszawy. (Rekwizyeye przeciw drożyźnie. — 
Wiec robotniczy. — Nowe schroniska i warsztaty). 
Włauze niemieckie cnergiczme przystąpiły dc tłu­
mienia orgii spekulacyjnej. Ogłoszono urzędo- 
wnie, że ukrywane i magazynowane zapasy arty­
kułów pierwszej potrzeby będą rekwirowane bez 
odszkodowania spekulantów. Wiadomość o tern 
podziałał* jak piorun i odniosła momemalny sku- 
tea. Już wczoraj agenci obchodzili kupców speku­
lantów, proponując nabycie niektórych towarów 
po cenach niższych, niż poprzednio. Kupcy jednak 
niechętnie dokonywali tranzakcyi w obawie rekwi­
zycja.

W. dniach najbliższych oczekiwać należy w 
awiąaku z wiadomościami o rekwizycyi ■znizKi cen 
na niektóre artykuły. Spaść w cenie powinien ró­
wnież nal rai i słonina, ze względu na oczekiwany 
dowóz ty en artykułów wobec zniesienia co do nich 
ograniczeń wywczowych w niektórych powia­
tach.

W nicdz elę, w sali szkolnej futi.lacyi Wawel­
bergów, Górczewska L. 11, odbył się wiec. w spra­
wie udziału robotników w K. O. Obecnych było 
z górą 400 osób.

Przewodniczył p. L a s k o w s k i ,  protokołował 
p. P i l e c k i .  Szereg mówców wypowiadał się za 
koniecznością przedstawicielstwa robotniczego w 
instytucjach nrejskich, W  związku z projektówa- 
ią reorganizacyą K. O., przyjęta została rezolucya, 

żauejąca aby Komitet obywatelski wystąpił do 
władz niemieckich z przedstawieniem, że tylko Ra­
da .miejska, wychodząca z powszechnych i lównyeh 
wyborów, może mieć zaufanie ludności i prowa­
dzić należycie wielce złożoną gospodarkę naszej 
stolicy.

Znane dobrze w Warszawie wielkie koszary li­
tewskiego pułku gwrardyi rosyjskiej przy ulicy No­
wowiejskiej, oddały władze niemieckie miastu na 
użytek inslytucyj humanitarnych. Pomieszczono 
w niuh nowo stworzone schronisko dla starców, 
oraz szwalnię. Poztt tern w gmachu tym, ud powie- 
dnio odświeżonym i przerobionym, będzie pomie­
szczonych kilka innych instytucyj dobroczyn­
nych.

wid n’ eali gwarectwa sWaniem związku Polek 
przedstawienie amatorskie, na którem wystawki ■ 
ne zostały Ai. hr Fredry: jednoaktówka „Świeczka 
zgasła11 i trzyaktówka „Ciotunia11. Puoliczircść do­
pisała, wypełniając salę w zupełności Biorący u- 
dział w grze dobrze zrozumieli i oddali typowe po­
stacie Fredrowskie.

Z  G ogu nn m . (Obchód imienin bryg. J. Prrsua- 
BKiego). Imieniny brygadyera Józefa, Piłsudskiego 
uczciła- dziatwa szkoły polsl dej w Buguminie uro­
cz jstym  porankiem. W  sali szkolnej pięknie przj 
strojonej zielenią, tudzież portretem brygadyera i 
orłem polskim Legionów, zebrała się dziatwa szkol­
na w towarzystwie rodziców. Zagaił poranek odipo- 
wiednicm przemówieniem kierownic szkoiy p. 
A n d r u s z e w s k d .  Następnie# nastąpiły produ- 
keye dziatwy szkolnej, na które złożyły się śpiewy, 
deklamaeyę i ćwiczenia gimnastyczne. Całość wy- 
padła bardzo udatnie i pozostawiła nader sjrmpa- 
tyczne wrażenie na uczestnikach poranku.

Z a  L w i m ® * .

t  / i i ' - '  i a Śląsku. (Energia gospodarcza Cze­
chów^ a Polaków na Śląsku. Nowe przepisy chle­
bowe dla Śląska.- Cena mąki jęczmiennej. Kawa 
miejska w Opawie). Dnia 9 bm, odbjio się w Opa­
wie walne zebranie Z.riązku czeskich spółek go­
spodarczych na Śląsku. Ze sprawozdania, które 
zg-omadzcTłiu przedłożył redaktor Z i k a ,  okazuje 
się, że Związek w roku ubiegłym liczył 116 człon­
ków prawnych, a mianowicie 72 kas Raiffeisena, 
10 kas zaliczkowj-ch, i spók-k produkcyjnjmh, 17 
spółek zakupu, 9 różnego rodzaju innych towa­
rzystw zarobkowo-gospodarczycli, ponadto 25 
członków. Wszyscy członkowie wpłacili ogółem 
99.250 koron udziałów Obrót związku w roku mi­
nionym wynosi 24,322.728 koron. Stan wkładek, 
które złożyło 68 spółek, wynosił 2,548.706 koron, 
pożyczek udzielono 842.659 koron. Obrót w 72 ka­
ca c h  .taiiteiaena. wynosił 10.197.357 k o io n .

Poazlwionia go-dnomi są f?pryt Czechów i ich 
żyłka kupiecka. Podczas gdy polski Związek spó 
łek rolniczych działalność swą Ogranicza prawie 
że wyłącznie do organizowania kas Raiffeisena i 
utrzymania kilku spóick spożywczych (tendencja 
zakładania nowych ni en, a) — Czesi ogromną po­
święcają uwag-ę i energię kweslyi gospodarczo- 
hanulowcj. Prócz spółki mleczarskiej i gorzeini- 
czcj znakomitem powodzeniem cieszy się central­
na składnica czeska, wj-kazująca 41.193’31 K czy­
stego zysku w roku sprawozdawczym. (A u nas?) 
Dostarczyła ona swym członkom 1510 wagonów 
potrzeb gospodarskich, 185 naszym rolniczych i 
132 pary koni. Zakupiła 275 wagonów zboża, mi­
mo zboża dla Wojennego zakładu obrotu 'Zbożem, 
którego składnic a jest członkiem. Nie gorzej po- 
w odzi się spółkom żywnościowy m, pastewnym i 
spółkom hodowców bydła. Liczba członków wszyst­
kimi instytucyj gospodarczych czeskich- ogniskują­
cych się we wspomniany m Związku, wynosi 15.549, 
czysty zysk 171.176 korom

Aa Ogólną liczbę ( .e-chźiw na Śląsku, która, we­
dług nie krzywdzącego ich wcale spisu ludności, 
wynosi 184.000. przyznać trzeba, że są dobrze i 
wszechstronnie gospodarczo zorganizowani •— w 
nitjednem też Połakom mogą służyć przykładem. 
Obyśmy tylko z nauki tej dobre wyciągnąć umieli 
■wnioski, oby rolnictwo nasze w dobrze zrozumia­
nym interesie w łasnym więcej energii ofiarowało 
sprawie gospodarczo apn}wizacj*jnej.

Od dnia 19 bm. rząd krajowy w Opawie zapro­
wadził nowo przepisy co do wj-pieku chloba na 
Śląsku. W myśl tych przepisów odtąd do wypieku 
chleba należy używać mąki pszenicznej chlebowej 
i żytniej gładkiej, możliwie w stosunku 1 :2.

Domieszka mąki jęczmiennej lub kukurudzianej, 
albo mieszaniny tych dwóch rodzajów mąki, do­
puszczalną jest w ilości do 30 procemp. Poza tern 
dozwułuną jest domieszka 10 proc walcowanej mą­
ki ziemniaczanej w stosupku do wagi mąki lub 
10 procent brji ziemniaczanej w stosunku do wagi 
Dasta. Użycie mąki ze skrobi kartoflanej jest 
wzbronione. Jednocześnie wydał rząd krajowy roz- 
porzą lżenie, ustalające cenę mąki jęczmiennej na

tał. za J kg.
r ubec btaku kawy, który oczywiście ina Ślą- 

pku odczuwać się daj- Iudnoś'i, magistrat m. Opa­
wy postarał się  o  w iększą  ilo ś ć  k a w y  niepalonej. 
którą wydaje awyta obywatelom na kart, chlebo­
we. W niedzielę dnia 19 bm. odbyło się w Dąbro-

Powrói kukurudzy. Z Wiednia donoszą: Magi­
strat m .Wiednia wystosował do piekarzy polece 
nic używania przy wypiekaniu chleba mąki kuka- 
rudzianej w ilości 20 procent. Rozporządzenie to 
weszło w życie z dniem 17 bm.

Wystawa „Praga 1750— 1850“. Najważniejszym 
nowym wypaduiem życia kultuiałnego sto] i ej7 
Czech, o którym szeroko rozpisują się obecnie 
dzienniki czeskie, jest otwarcie wystawy „Praga 
1750— 1850'1, które nastąpiło dnia 18 bm. Wysta­
wę zorganizowało, pod protektoratem g.niny pra­
skiej, muzeum miejskie Pragi. Mieści się ona w sa­
lach ratusza praskiego i obrazuje życie domowe 
i kulturalne stolicy czeskiej w wymienionych stu 
latach. Zgromadzone jest na niej mnóstwo w jro 
bów przemysłu artystycznego, książek, obrazów, 
pamiątek historyoznj-ćh, ’ są tauże całe interieur’y 
— tLiiządwtia wecwnętiizn© konnmait w  owej debie. 
Między pamiątkami godne są zanotowania: pokój 
Jungmanna, fortepian Mozarta, pamiątki po Tala- 
ckym i Karaimie Swetii Jfldi Zwracają 'takie uwa­
gę wystawa obrazów starj7ch malarzy i rzeźbiarzy 
czeskich z owej doby, oraz wyroby artystyczne 
ze szkła czeskiego i porcelany, dalej gałerya por­
tretów wybitnych osobistości owego czasu, przy­
wilejów i innych dokumentów. Wystawę po o- 
t warciu zv ieaziło wiele wybitnych osobistości, a 
frekweneya publiczności jest barazo wielka.

Bernard Shaw za natychmiastowym końcem woj­
ny. „ a  Nap11 donosi z Rotterdamu, iż prasa ame­
rykańska ogłasza nowy apel Bernarda S h a w a ,  
wzywający Anglię do natychmiastowego zawarcia 
pokot” . „Jeżeli — oświadcza Shaw — będziemy 
chcieli prowadzić wojnę tak dmgo, aż doprowa­
dzimy do tego stadj-um. w którem będzie nam 
wszystko jeuno, czy zwyciężymy, czy przegramy, 
to lepiej domagać się natycnmiastowego zawarcia 
pokoju i musimy się tego domagać. Nie wiemy 
bowiem dotąd właściwie, o co walczymy i nie do­
wiemy Bię tego, dopóki me znamy warunków po­
kojowych. Mojem zdaniem doszliśmy już tak dale­
ko, że powinniśmy się zapytać, jaką odniesiemy 
k rzyść z tej wojny. Ponadto muszę się zapytać- 
Ozy chcemy mieć po tej wojnie silne, czy też sła­
be Niemcy? Anglicy nad tern pytaniem dotąd nie 
zastanawiali się. Naiwni powtarzają: Nie chcemy 
widzieć silnych Niemiec, ale ja mówię: My po­
trzebujemy silnych Niemiec, któreDy stanęły po 
naszej stronie w razie zaiargu z jakinmś innem 
mocarstwem. Zwłaszcza po zbyt silnej Rosyi nie 
■Tiużemy oczekiwać nikłego dobrego. Muszę pod­
nieść jeszcze raz, ze Anglicy dotąd me wietrzą, cze­
go właściwie chcą. Wojnę tę rozpoczęliśmy bowiem 
tylko ze strachu.

W  dalszym ciągu atakuje Shaw ostro dyplomacyę 
angielską i oświadcza: „Jest wielkim grzechem dy­
plomacji angielskiej, żc dopuściła do wzrostu po­
tężnej Rosyi. Jestem oburzony, żc jeden naród 
kulturalny zmobilizował przeciw drugiemu również 
kulturalnemu narodowi dzikich murzynów i Gurka- 
sówr11.

W  końcu wraca Shaw jeszcze raz do sprawy 
pokoju i pisze- „Musimy się zastanowić nad kwe- 
styą, czy zwycięstwo nie będzie dla Anglii droż- 
szem niż klęska. W razie bowiem, jeżeli zwycię­
żymy, wpędzimy Niemcy w ramiona Ameryki.11 — 
Apel swój kończy Shaw słowami: „Dopóki Anglia, 
Francya i oba mocarstwa central ne nie zawrą przy­
mierza, dotąd nie będzie mowy o trwałym poko­
ju. Dłuższej wojny żaden z nas już sobie nie życzy.1-

Powody ucieczki króla Mikołaja. Dziennik zu- 
rycliski ,.N. Zuercker Z-tg. zamieszcza szereg cie- 
eanycii szczegółów, dotyczących ucieczki króla 

Mikołaja czarnogórskiego, zaczerpniętych u źró­
deł — jak twierdzi — zupełnie waarjgodnyeh. — 
Przedew-szystkiem przyczyną tej ucieczki z Ozar- 
nogórj7, po~ rozpoczęciu rokowmń pokojowych z 
Austryą i szukani... gościny we Francja, b jia oba­
wa u t r a t y  w i e l k i c h  s u m p i e n i ę ż n y c h ,  
ulokowan\7ck przez króla czarnogórskiego w Lan­
kach francuskich i angl Lrkich. Przed wybuchem 
w-ojny ostrożny król wycofał wszystkie swoje o- 
szczędności, ulokowane w bankach wiedeńskich i 
berlińskich, i przeniósł je do Londynu i Paiyża. 
Król wierzył wówczas w zwycięstwo koalicyi, ale 
smutny los Serbii zachwiał jego zaufaniem w siłę 
czwórporoznmienia. W  slusznem przewidjrwaniu, 
że Czarnogóra ulegnie temu samemu losowi, które­
go ofiarą padła Serbia, krćl loruszyl wszystkie 
spręż} ny celem w j cofania swoich kapitałów z ban­
ków londjróskich i paryskich, ale usiłowanie jc-go 
było daremne. Wreszcie padła góra Łowezen. Kó 
wnoeześnie banki lodyńskie i paryskie, w  których 
król ulokował swoje kapitały, otrzymały od swoich 
ząuow wskazówkę, a b y  k a p i t a ł ó w  t y c h  

k r ó l o w i  n i e  w y p ł a c a ł y ,  będą one bowiem 
służj'ć jako zastaw, w razie gdyby król Mikołaj 
przedsięwziął jakąś akeyę, sprzeczną z ■zamiarami 
koalicyi. Gdy kiól rozpoczął rokowania pokojowe 
z Austro-Węgrami, otrzyma! wiadomość, że ma­
jątek jego, ulokowany w tych bankach, znajduje 
się w niebezpieczeństwie konfiskaty. Król nie miał 
czasu do nanysłu i musiał wybierać między utra- 
ą majątku, a zerwaniem rokowań pokojowych. 

Nie chcąc wybierać pomiędzy temi dwoma osta- 
tee-znościami, król postanowił uciec, a stanąwszy 
na ziemi francuskiej, otrzymał zapewnienie, że 
majątkowi jego nie grozi już żadne niebezpieczeń­
stwo. W  ten sposób uratował król swój majątek, 
ale prawdopodobnie stracił tron.

Z  T a r n a w a .
(Korespondencya »Nowej Reformy*.)

18 marca.
(Z Rady miejskiej. — Rewizya ze strony Wydziału 

krajowego. — Uwolnienie Engelhardta).
Pod przewodnictwem wiceburmistrza dra Miitza 

odbyło się 16 bm. posiedzenie Rady miejskiej, na 
które wezwano zastępców radnych, celem uzupeł­
nienia kompletu. Na początku dr Miitz uwiadomił 
rannych o pismach kondolcncjTjnych, które mag: 
strat tarnowski odebrał z powodu śmierci śp. Wi- 
t >Ioa Rogoyskiego. Kondoleiicye przysłały mia­
sta: Stanisławów, Brody, Stryj, Bochnia, Dąbro­
wa, Gorlice, Jarosław, Jasło, Krosno, Rzeszów, 
Łańcut i Wieliczka oraz generał piechoty Pitt- 
reich. Na kondolencye odpowiedziano. ' Dalej 
wspomniał przewodniczący o piśmie w j działu kra­
jowego, zarządzającym szkontrum ksiąg miejskich 
i :• p;śmie namiestnictwa, które miastu przyznało 
zaliczkę w kwocie 100 tysięcy koron, mającą, być 
użytą na wydatki administracyjne. Odnośny wuiu- 
sek uchwalono.

Z kolei nastąpmy inierpelacye: R. prof. Wojcie­
chowski interpelował w sprawie braku cukru w 
sklepach tarnowskich, gdzie kawałeczka cukru do­
stać nie mężna, podczas, gdy magazyny grosistów 
są przepełnione przeszło 30-tu wagonami towaru. 
Interpelant żąda o l  magistratu, by wspólnie ze 
starostwem postarał się 0 wydobycie tego ąukru 
na światło dzienne v interesie konsumentów. Dal­
sza część interpełacyi dotyczyła -wywozu jaj i 
sprzedaży wódek falsyfikatów w pewnych restau- 
racyach.

R. Margulies mterpelowal v. sprawie pokrzyw­
dzenia Galicja Przy kartach cukrowych i zgłosił 
wniosek o przybl^-me się do akcyi Krakowa. Wi­
ceburmistrz odpowiedzą] na interpelacja. Wyraża 
zadowolenie e powodu dostatecznego zaprowian- 
torwamia w mąkę, co jest zasługą kom. star. Po- 
rembalskiego; w sprawie Zllś cukru, po omówieniu 
i wyjaśnieniu hastoryi skonfiskowanjmh trzech 
wiagonów, w spoin mai o rewizyach magazynów, 
które do niczego me doprowadziły. I dziwna rzecz; 
codziennie wieczorem wozy ładownie woziły cu­
kier do magazynów, na co patrzjlo tysiące prze­
chodniów, a rewizya niczego nie znalazła. W  spra­
wie intupeiacyi r- Marguliesa oświadczył dr 
Miitz gotowość odniesienia się ze sprawą do zwią­
zku miast.

Po mterperacyach przystąpiono do porządku 
dziennego; wniosek magistratu o utworzenie z za­
ległych rat kapimłu i procentów a) pożyczek gmin­
nych, b) pożyczek gazowni, c) pożyczki wodocią­
gowej, d) pozyczki elektrowni — nowych poży 
czek w myśl ustawy z 15 lutego br., refero­
wał dr Miitz. Referent wspomniał o zamiarze prze­
prowadzenia sanaeyi finansowej jeszcze w roku 
1914 skutkiem przeprowadzenia wiciu prac, jak 
rozszerzenie ełektrowm, budowa szkoły na Gra­
bowce i magazynów, rozszerzenie seminaryum :tp. 
Powyższe roboty miano pokryć pożyczką; sku 
tkiein wojny wyczerpano zapasy kasowe, a rat 
płacić nie było można. Ze względu na to, że nie­
które lastytucye, ak lwowska kasa Oszczędnośi i; 
zagroziła miastu egzekueyą, magistrat pospieszył 
korzystać z dobrodziejstwa ustawy z 15 lutego br, 
Referent po dokladnem i wyczerpującem omówie­
niu sprawy uczynił wniosek zaciągnięcia pożyczki 
a kwocie 1,533.000 K na zapłacenie rat zaległych 

i przyszłych do końca r. 1917 — a to lwow. Kasie 
Oszczędności- kwotę;,439.496 K, a tankow i ki.ijo- 
wemu l  w, "ffe., gazownię), 310.560 K (na e-
lektrownię) i 572.000’ K (na wodociągi).

Nad wnioskiem magistratu wywiązała się długa 
dyskusy7a, w której zabierali głos radni: Kusz, Mar 
gulies, Silberpfennig, dr Merz, Gutowski, Kostelc- 
cki, Jana, Wojciechowski, dr Wohnout, oraz radca 
mag. Herzig. Wniosek magistratu wszystkiomi glo­
sami przeciw czterem uchwalono, a do komisyi, 
która ma się zająć przeprow adzeniem sprawy wy­
brano pp. Kusza, Chl.inka i Skowrońskiego.

W końcu załatwiono szereg spraw pomniejszego 
znaczenia, jak najem sklepów i mieszkań w bu­
dynkach magistrackich, przyjęcia do gminy, kon- 
cesye, awanse urzędników i udzielenie dodatków 
pięcioletnich Wreszcie udzielono bum . dr Ter- 
tilowi 6-ściotygodniowego urlopu dla poratowania 
zdrowia i podniesiono st. vę procentową podatku 
wodociągowego dla celów przemysłowych.
- Przez kilka dni z rzędu bawiła w naszem mieście 
rewizya z ramienia Wydziału krajowego. Rewizyę 
prowadzi! radca Brąglewiez. Szczegółowe badanie 
ksiąg nie wykazało żadnych nadużyć, a nawet w 
porćwmaniu z innemi inki itami, jak Lwów, Rze­
szów etc., które przebyły iuwazyę rosyjską, miasto 
Tarnów przedstawia się dobrze.

Kupiec tarnowski Engelhardt, uwięziony pod 
niedawnym czasem i odstawiony do Rzeszowa, po 
6-ciotygodniowym areszcie śledczym został uwol­
niony z braku winy. Przy tej sposobności zazna­
czamy, że Engelhardt nie był oskarżony o niedo­
zwolone manipulacje przj7 dostawach węglowych.

Rozpoczęły się przygotowania do kapikuia- 
cyi. Zniszczono siacyę radiotelegrafrcmną, palo­
no wsizelkie urzędowe dokumenty, zaś amuni- 
cyę zw ożono samoohodaaru i wrzucaniu' do Sa­
nu. —  Żołnierze niszczyK własne karabiny —  
siewem, m szczono wszystko, cob y  nieprzyjacie­
lowi korzyść przynieść mogło. Pozostałe zapa­
sy żywności rozda no żołnie: zom.

Dnia 20 marca osi rzelliwala arayilerya rosyj- 
sua miasto. W  niedzielę 21 marca poJmmowa 
r.o m osty na Sanie. Przygotowania dio kapitu­
la c ji  ukończono.

Mieszkańcy zachowali spokój —  jałdkollwrek 
bolesną dla wszystkich ty ła  mysi, ze jutro o 
swn re wkroczą Rcayamie.

Ostać,vi wieczór w  oblężonej twierdzy. Ulice 
puste. Miasto, w  którem piizez ca ły  czas dru­
giego dbłężenm wrzało życie prawie normalne, 
jakby nagle —  wymarło.

Taki .spokój i cisza, naokół. Zdała od strony 
fartów dolatuje jeszcze huk armat-. Rosyanie 
napróżno usiłują zdobyć twierdzę szturmem —  
Lecz daremne są ich wysiłki —  gdyż zwycięzcą 
miał być głód —  bohaterska załoga pozostała 
niepoKonana. Ostatnia noc minęła bez żadnych 
epizodów Rankiem o godz. 4 stójkow i budzili 
mieszkańców' i kazali im zgromadzić się w ul. 
Słowackiego. Ze -wszystkich stron miasta poczę 
ły  napiywać tłumy we wskazanym kierunku. 
W szystko, co żyło, opuściło domostwa. Ulica­
mi snuły się w mgle nocnej postacie kobiet, 
dzieci, starców —  a na twarzach ich jaki© 
niewysłowione piętno bólu i cierpienia. W  t y ­
siącznym tłumie spokój i nastrój ponury.

Godzina 5 rano. Ostatni lotnik 'okrąża mia­
sto —  w oczach tych, którzy pozostali, naj 
szczęśliwszy z ludzi. Po ciężkich chwilach ocze­
kiwania następuje ostatni 'akt Łragedyi.

G-odiina 5.30. Pierwsza detlonacya. T o most 
na Sanie wylatuje w  powietrze, kdalo widać 
ty lico słupy dymu. Ziemia drży. W kilkumi­
nutowych odstępach następują ekspiuzye 'wy­
sadzonych fortów i zaaje się jakgdyby saę roz­
w arły wrota piekła. Na głównycn ulicach pa­
dają z łoskotem szyby na bruk. Piekielny kon­
cert. Po godzinie deton acje  ustały. —  Z poza 
chmur wyjrzało pierwsze słonce wiosenne, a nm 
gruzach wywieszono białe chorągwie.

Przemyśl kapitulował.
Dnia 22 marca o godz. 8.15 przed południem 

w kroczyły od strony w j orzeża ces. Franciszka 
Józefa pierwsze patrole kozackie.

» Już są Moskałe«! —  rozległ się głos z tłu­
mu —  a ulice opustoszały. T ylko mała grupka 
odważnych przjgladała  się cieka wie patroli k o ­
zackiej

W  pierwszych godzinach przedpołudniowych, 
prócz patroli nie wkraczały większe oddziały. 
Dopiero u godz. 12 w poi udrą e weszła do miasta 
konnica i piechota w  tryumfalnym pochodzie. 
Popołudniu przybyli samochodami ze .L w ow a  
oficerow ie sztabowi w towui zystw le sióstr ro­
syjskiego » Czerwonego K rzyża«. Oficerowie r o  
syjsey robili zdjęcia fotograficzne zerwanych 
mostow na Sanie i głów nych ulic miasta-. Miny 
moskiewskich żołnierzy i 'oficerów by ły  buń­
czuczne, a  kozacy opowiadali gapiom i babom 
o dalszych planach strategicznych rosyjskiej 
armii.

Tak wyglądało w  Przemyślu 22 marca 1915.
O  te®7. jaJc s ię  r z ą d z i l i  w  P r z e m y ś lu  j o s w o -

nodziciele Czerwonej R usk wspominać zbyte 
czne, gdyż są to rzeozv znane.

Krótki był też sen rosyjski o Przemyślu —  
gdyż juz w  dniu 3 czerwca w kroczyły do mia­
sta nasze zwycięskie wojska.

120 'kim., podczas gdy poprzednie typy osią’- 
ga ły 4ylko 80 kim. szybkości na godzinę.

W  przeciągu trzech minut może -się 'na-uzep/ 
pulin wznieść do wysokości 767 metrów. Zwy- 
i l e  iedzi-c w  w ysokości 3.600 do 4.000 metrów. 
Na osiągnięcie takiej wysokości wystarcza mu 
pięć do sześciu minut. Pod tym względem ma
on znaczną wyższość nad samolotami, które
tylko lotem spiralnym m oga sie wznosić wzwyż 
i na osiągnięcie wysokości 4.000 metrów po­
trzebują co najmniej kwadransa.

Niem ieccy aeronauci zdołali swoje statki po­
wietrzne uczynić prawie zupełnie niewidzial­
nym. Statki te, podobnie jak żołnierze, dosta­
ją swój mundur połowy, którego koior trzyma­
ny jest w pośrodku między ołowiano-szarym, a 
srebrno-szarym, a pochodzi od powłoki ze spro­
szkowanego aluminium. Otaczające powietrze 
odbija tę barwę tak, że balon tworzy z niem nie­
mal jedno ciało. Z błyszcząc, cn części metalo­
w ych nie można mc zobaczyć. W  dzień można 
spostrzedz uadzeppeliny t y łk u  z wielkim trudem, 
Zresztą, jak słycnać, w  ostatnich czasach Zeppe ■ 
liny w  razie niebezpieczeństwa wvdają jakieś 
dym y i otulają Się w nie, jak w chmury, zupeł­
nie ja-k mątwa w  głębiach morza.

Liczba załogi bywa różna: Od 10 do 25 łudź'. 
Bomib zabiera z sobą nadzeppelin w  wadze 1000 
do 1200 kilogramów. Dlatego możtm przy­
puszczać, że nadzeppelin, który 29 stycznia 
bombardował Paryż, rzucił prawie wszystkie 
bomby, które miał z sobą, mianowicie iedena 
ście. Jedna, która nie wybuchła, ważyła luO 
kilogramów. - —- -

Dla oświetlenia celu swoich ataków wyposa­
żony jest nadzeppelin reflektorem o sile 40.000 
świec. Bomby rzuca mę za pom ocą automaty­
cznego aparatu, który reguluje moment rzutu 
dokładnie co do sekundy, i zapoomga zarazem 
odchyleniom od kierunku rzutu, którehy mo­
gły  wyniknąć wskutek szybkości jazdy i wsku­
tek wiatru. Co .się tyczy bomb, to są to bom ­
by wyihaehowe, lub zapalajace. oą one sporzą­
dzone z całem wyrafinuwaniem, jakie się w yro­
biło w  wojnie powietrznei.

Uzwojenie składa się z karabinów maszyno­
wych, lub dział, 'które miekiedv są ustawkme 
na platformie na dachu okrętu.

Z początku odmawiano tmn potworom  szyb­
kości i zdolności nunewrowania. Doświadcze­
nie pokazuje, że mają jedno x drugie. _

Zresztą Niemcy gruntewmie zmienili* swoją 
taktykę przy atakach powieDznych. Poprze­
dni go t o k u  atakowali najczęściej jasnemi no­
cami, aby Zeppeliny m ogły aiokiadlnle widzieć 
swój cel teraz lubią w ysyłać je podczas mgli­
stej aury.

W a l i l i  o  U ś c i e c z k o .
Budapeszt, 23 marca.

h -  . *  - -  . * :A-
Nap.« w  następujących słowach: R oojaiue od  
kilku miesięcy ponawiali zaciekłe ataki, celem 
zdobycia tego szańca.

Repertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego

Czwartek: „Troilus i Eresryda11.
Piątek: „Kościuszko pod Racławicami- .

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We czwartek, dnia 23 marca: »rtasznik z Ty

roiu*.
W7 piątek, dnia 24 marca: »Napoleon i Józefina*.

Z ostatnich Jni Przeinyśła.
(Kartka z pamiętnika).

D z:eń 22 m arca —  to rocznica upadku PrzCr 
my.śla. łYiele zmieniło się od teg o  czasu. Zw y­
cięskim armiom państw centralnych sprzyja 
dzisiaj powodzenie. Toteż chcę skreślić ostatnie 
chwile w  oblężonym  Przemyślu, o których wów 
czas podawano nieco skąpe wiadomości.

Z począł kiom marca oczekiwano odsieczy. —  
Rosyjska armia oblężnicza usiłowała jeszcze 
w miesiącu marcu zdobyć Przemyśl szturmem. 
Aż do o s ta tn ie j c lrw ili nie z d o ła l i  Rosyanie zdo­
być ami jednego fortu. Rosyjska dyw izya Czi- 
stiakowa przypuściła w  połowie lutego szturm 
nu wyżynę »pod Mazurami«. A tak rosyjski je­
dnak był bezskuteczny. Ponieważ odsiecz ocze­
kiwana niei nadchodziła, odbyła się dnm 16-go 
marca rada wojenna, na której postanowiono 
urządzić ostatnią wycieczkę z twierdzy. Celem 
jej było przerwanie pierścienia rosyjskiego i 
przedarcie się do aumii polow ej. W  nocy z 18 
na 19 marca wyruszyła część załogi .z twier­
dzy, lecz mimo bohaterskich w ysiłków  nie u- 
dało się jej przerwać otaczającego twierdzę 
pierścienia. W  w ychodzącym  w twierdzy dzien­
niku i-Kriegsnachrielitcn« nr 153 z  unia 21 mar­
ca pojaw ił się następujący rozkaz komendanta 
twierdzy:

» Jakkolwiek wczorajsza próba przełamania 
pierścienia nieprzyjacielskiego _ nie powiodła 
się, chciejm y wierni naszej przysiędze w bezgra­
nicznej mPości i  przywiązaniu dla naszego Ce­
sarza i K róla wytrwać na poEtrrunku aż do 
końca.

Kusmanek, generał piechoty.

Ostatnie telegramy doniosły —  według źró­
deł rosyjskich —  że pod Rygą przygotowuje 
się zapewne ofenzywa niemiecka i wskutek te­
go pojawiają się tam wciąż »nadzeppeliny«. —  
Są to nowe niemieckie okręty powietrzne tego 
samego typu, jakie grasowały również ponad 
Anglią, Paryżem i Salonikami. Bliższych, auten­
t y c z n y c h  domottci o n ic h  o c z y w is t a  podawać 
n ie  m o ż n a , Ula.try o  p o p r z e s t a je m y  n a  o p is ie  
podanym przez »Matin*

Balony z pierwszej epoki Zeppelinów —  pi- 
''ze fachowiec »Matina« —  znane były dostate­
cznie już z czasów  pokoju. Nawet we Francyi 
znano jc , zwłaszcza, że dnia 3 kwietnia 1913 
roku jeden z tych statków powietrznych rozbił 
się nad ziemią francuską, pod Ltrneville. A le 
Zepuelin z biegiem czasu zdołał swój pom ysł 
ulepszyć i zbudował przeszło tuzin takich balo­
nów

Zeppeliny drugiej epoki można nazwać »nad- 
zeppeliniaimb, podobnie jak się m ówi o- »nad- 
dreadnoughtach«. Niemcy sporządzili je jeszcze 
przed wojną i koiistruk.yą ich otoczyli ścisła 
tajemnicą; tyłkp spe^y ,9!?f Cgrowi* ezUrb^r 
generalnego i'vli pnlnfi aowani o właściwo­
ściach nowych ^.eppeimów.

Gdy. wojna wybuchła, nadzeppeliny znajdu-

Sweg^O •C564W9U UUŁŁ fiuuicit) xatL<I X)llŁ0* 
strein pojawił się także car, bv wlasnend oczy­
ma ujrzeć zdobycie Uścieczka. W ówczas atuh 
zamiar ten nie przyszedł do skutku. Ooróżme- 
nie Uścieczka nic spowodowało żadnej zmiany 
aa naszym froncie i Rosy a ni s adal nie nogą 
przekrn rzyć linii Dniestru. Nie Uścieczko chro­
niło tam nasze pozycye, ale po-tężne fortyfika- 
cye, wybudowane wzdłuż całej linii Driest.ru.

Anglia przs^s o fe n zp ie  rosyjskiej.
Rotterdam. 23 marca.

Pułkownik R e p i n g  t o n występuje w »T i- 
mes« przeciw r o s y js k ie j  olenzywie r oświadcza 
między innemi: Jakkolwiek się wypadki ułożą, 

lueum y po naszym sprzymierzeńcu rosyjskim 
oczekiwać, iż nie foędzii zmieniał ciągle jw o u t
planów wojennych i nie będzie czynić usiłowań, 
celem ooprawy naszego położena, przez rozpo­
częcie przedwczesnej ofenzywy na wschudzie. 
Dla Rosyi byłoby lepiej, gdyby w dalszym ciągu 
uzupełniała swoją orgauizacye i zbrojenia, za­
miast rozpoczynać przedwczesne ataki.

G w ałty koalicyi w  PrecyL

wały się jeszcze w stauyum prób. Z początku
wojny było zapewne zamiarem Niemiec posłu­
giwać się do operacyi lądowych zwyczajnymi 
Zeppelinami, podozas gdy  now y typ miał się 
popisywać nad morzam . Dlatego pierwsze nad- 
zeppelimy wysłano nad morze Północne i morze 
Bałtyckie. Ale wnet, jak się zdaje, zmieniono 
m etodę.Zw ykłe Zeppeliny operowały na froncie, 
nadzcppelmy zachowano dla większych ekspe- 
dycyj.

Nadzeppelin jest udoskonalonym typem 
»L  III*. Przy jego konstrukcyi starano się prze- 
dewszystkiem o powiększenie szybkości, lotno 
ści wzwyż, pujemności, nośności ciężarów, oraz 
o nie widzialność.

Bliższych szczegółów  o nadzeppelinach do­
wiedzieliśmy się z lotów próbnych, które w r. 
1915 urządzano nad jeziorem Budeńskiem. N o­
wy Zeppelin nie wygląda już jak olbrzymi ołó­
wek, lub cygaro, lecz ma kształt ryby, dzięki 
czemu lepiej pokonywa opór powietrza i w ogó- 
le jest o wiele ruchliwszy. Jego urządzenia ste­
rowe są bardzo wielkie i umożliwiają jak naj- 
ezyhsze manewrowanie. Silę popędową stano­
wią trzy śru b j, dwie pu bokach, a  jedna z tyłu; 
śruby te wpra wia w ruch ośm motorów, każdy 
z siłą 200 koni. Jak dawniejsze Zeppeliny, po­
siada nadzeppelin dwie gondole.

Rozm iary nadzeppelina są ogromne. Objętość 
statku w ynosi 32.000 metrów sześciennych. —  
Może się on utrzymać w  powietrzu dwanaście 
godzin, a jedzie z szybkością 100 kim. na godzi­
nę,, Ta szybkość może się zwiększyć do 115 i

Ateny. 23 marca.
Prefekt obowodu Florina zawiadomił prezy­

denta ministrów Skuludisa, że Francuzi obsa­
dzili już cara linię kolejową z Salonik do Flori- 
nv 5 wprowadzili tam własny zarząd. Wszys+kie 
linie telegraficzne, prowadzące wzdłuż tej kolei, 
zostały zniszczone. Francuzi wykonują także 
cenzurę nad całą korespondenci, wysyłaną tą 
linią kolejową. _ _ _ _ _ _

łłłepordzunr.ienia między 
gen. Srrrailem a sztabum greck:m.

Zurych, 23 marca.
Z Aten donoszą: Między dow ódcą w ojsk koa- 

lic/j i w Salonikach, a generalnym sztabem- g re ­
ckim' wybuchły poważne nieporozumienia, któ­
rych przyczyną jest rozkaz Sarraila, polecający 
obsadzenie uah aych teryroryćw we wschodniej 
Macedonii, wskutek czego genera1 "a i r j '  
puś ił się złam ania zawartego swego czasu 
z rządem greckim układu.

Ponadto mocarstwa koalicyi nie chcą spełnić 
swoich zobowiązań co do wypłacenia orl szko- 
dowania, za straty poniesione przez ludność gre­
cką wskutek ataków aeroplanów nieprzyjaciel­
skich i przyznają Grecy i tyłko odszkodowania, 
za straty spowodowane przez w ojskakoalicyjuo,
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